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— Zapas zboża 


Prenumerata w mićjseu kwartal- 
~ nie zap. 12- — miesięcznie złp. 4. 
-Ner pojedynczy gi 10. 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
~- pocztową złp. 20 kwartalnie, 


" WIADOMOŚCI. HANDLOWE. 
Gielda Warszawska dnia 2 Stycznia 1829 r. 
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Einlesung Szeiny ditto 


ditto ditto w Poz. Angl. 


LONDYN — dnia 19 grudnia. 


pod kluczem rządowym jest następu- 
jący: pszenicy 76,187, jęczmienia 24,950, Żyta 3,610, 
owsa 73,217, fasoli 7,610, 


nego 7,8599, kwarterów.  Nasienia kitang 49,831, mą- 


ki 921 arów: 
Geny srednie ostatniego tygodnia: Pszenica 72 s. (65 złp. 
*24 gr. zu korzec Warsz:) jęczmień 38 s. 10 d. (35 złp. 


15 gr.) owies 25 s. $ d. (23 złp. 24gr.) Żyto 45 s. 8 d. 


(42 złp.15 gr.) fasola'40 s. (37 złp. 10 gr.) cc 42 : s- 
$ A 


(39 złp. 6 gr.) 

Ceny sr edine ustanowione: Pszenica 74 s. 4 d: jęczmień 
40 s. 2 d. owies 26 s. 2 d. Żyto 42 s. 8 d. fasola 41 s. 2d. 
groch 43 s. 4 d. 

Gło na tydzień bieżący. Pszenica L s. jęczmień l s. 10 d. 


owies 15,9 d. Żyto 6 s. 6 d. fasola 8 s. groch 5 s. 


GDAŃSK — dnia 24 grudńia. 


— W tych dniach „był odbyt na pszenicę bardzo RA 
po nadejściu kilku sztafet zakupiono ze spichrzów prze- 
szło 2,000 łasztów pszenicy. na rachunek angielski, za 


"którą jak do gatunku, płacono 470 do 750 zły. Na in- 


ne gatunki zboża nie. było kupca. Pomimo posuniętćj 


: pory czasu ładują ciągle na okręty zboże do Anglji zaku- 


pione; od kwateru miary imperjal, ofiarują frachtu na Lón- 


dyn 8 s. na Newcastle 7 s. (Zaszt gdański 565 Szefli 


-berl wł. gdań. 2 złp. ) 


% 


grochu 12,223 „ siemienią lnia- 


ŚWADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


AMSZTERDAM — dnia 23 grudnia. 


— Jeszcze dnia wczorajszego kupowano dosyć pszenicy, 
ile, Że właściciele z powodu nienadeszłćj ostatnićj poczty = 
angielskićj 5 skłonnićjsi byli do sprzedaży. Żyto popłaca- 
ło, i znaczny nań był odbyt. Za tatarkę Żądają ceny wy- 
sokie. Jęczmień i owies tr zymają się także w cenie. Pła- 
cono: na entrepot- pszenicę polską 121 fn. czerwono- 
pstrokatą 465 fl. poślednićjszą 129 fn. po 45541. żyto pru- 
skie 123 fn. po 198 A. na konsumpcyę pszenicę polską 121 
[n. czerwonopstrokatą 365 fl. (Łaszt amszterd. 284 kor. 
miar Z bolsi a El amsi ai % YE 


KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 
Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 


5 a do- reskryptu kommissji rządowej spraw we- 

wnętrznych 1 policji z dnia 16 bież. mea Nro. 5575 na 

dostawę 510 sążni kubieznych kamieni i 50 sążni kubi- | 
cznych zwiru czysto arfowanego, do konserwacji ulic w 
mieście Warszawie na rok przyszły 1829, ogłasza niniej- 
szćm licytacją publiczną in minus, do odbycia którejpize- 
zmaczaiąc stanowczy termin na dzień 7 stycznia 1829 na 
godzinę 3 z południa, w raiuszu głównym w sali zwy- 
kłych posiedzeń , wzywa chęć podjęcia się powyższćj en- 
wepryzy mających, aby zaopatrzeni w vadium w gotowi- 
źmie: a) na dostawę kamieni złp. 3,400, b) na dostawę 
zwiru złp. 290 — w terminie i miejscu oznaczonćm znaj= 


dować się chcieli. Warunki do licytacji w każdym czasie 


C 10 ) 


'w biórze urzędu municypalnego przejrzane bydź mogą-— 


~ Działo się na posiedzeniu w.ratuszu głównym miasta sto- 
łecznego Warszawy, dnia 21 mca grudnia r. 1828. — Rad- 
ca stanu prezydent. Foyda. — Sekretarz jeneralny , Ja- 
hołkowski. 


Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 


IR RE do reskryptu kommissji rządowćj spraw we- 


5432 na dosta- 


wnętrznych i policji, z dnia 18 b. m. Nro | 
wę 700 sążni kubicznych kamieni polowych, do robót oko- 
do nadbrzeża kamiennego przy ulicy Solec, w roku przy- 
szłym 1829 potrzebnych; ogłasza się niniejszóm licyta- 
cja publiczna in minus, do odbycia którćj przeznaczając 
termin stanowczy na dzien ]2 stycznia 1829 na godzinę 
3 z południa, w ratuszu głównym w sali zwykłych posie- 
dzen, wzywa chęć podjęcia się powyższćj dostawy mają- 
cych, aby zaopatrzeni w vadium w gotowiźnie w summie 
złp. 2000 w terminie i miejscu powyżćj wskazanych znaj- 
dować się chcieli. Warunki do licytacji w każdym cza- 
sie w biórze urzędu municypalnego przejrzane bydź mogą. 
Działo się na posiedzeniu w ratuszu głównym miasta stofecz- 
nego Warszawy dnia 21 mca grudnia r. 1828. Radca stanu 
prezydent //'oyda — Sekretarz jeneralny G. Jahożkowski. 


— N. Cesarz i Król postanowieniem z dnia fs grudnia 
r. z. najłaskawićj mianować raczył JP. Adama Zubelewicza, 
inspektora jeneralnego przy swym. uniwersytecie w War- 
szawie, wizytatorem jeneralnym instytutów naukowych w 
królestwie polskićm. ` BĘ 
— Postanowieniem tejże daty, JP. Antoni Nowicki, kom- 
misarz dyrekcji jeneralnćj poczt, mianowany został refe- 
rendarzem stanu nadzwyczajnym, 
<= W dniu 24i, 25 listopada r. b. pod prezydencyą mar- 
szałka , JW. Ignacego Skotnickiego , odbyło się, w mie- 
ście obwodowóm Włocławku, zgromadzenie gminne okre- 
gu kujawskiego. Assessorami byli: "W. JX. Augustyn 
Gembicki, kanonik, i W. Jan Gładyszewski, b. na sej- 
mie deputowany, a pióro prowadził W. Jan Stanżewski. 
Deputowanym na sejm, JWny Wincenty Waśkiewicz , a 
radcą obywatelskim , W. Franciszek Kałędkiewicz, obra- 
ni zostali, ; ; 


Kilka stów o dostrzeženiachmeieorologicznych wyko- 

nywanych w Farszawie od 1803 do końca 1828 roku 

przez Antoniego Magier członkatow. król. warsz, przy. 
jacioł nauk. (Artykuł nadesłdny). 

Ze smutkiem wyczyłaliśmy w Nrze onegdajszym Gazety 

Folskićj doniesienie, że wiek i słabość zmusiły szanownć- 


go naszego badacza Wgo Antoniego Magier do przerwa- 
nia z końcem upłynionego roku nieoceniońćj jego pracy 


około uważania zmian w naturze na naszćj ziemi wyda- 


rzających się: pracy , którą z poświęceniem majątku izdró« 
wia wykonywał z największą starannością i bez najmniej» 
szćj przerwy przez upłynioną czwartą część wieku. Gdy- 
byśmy nie pytając się o wewnętrzną wartość tćj pracy, 
ztego tylko chcieli brać o jéj ważności miarę, Że wszy 
stkie narody, które tylko pragną dostąpić chwały z na- 
uk, zajmują się oddawna podobnemi pracami i z takowych 
wzajemnie zdają sobie sprawę w celu osiągnienia z nich 
spolnych Korzyści ; już z tego jednego względu praca pas 
na Magiera byłaby dla nas bardzo drogą, jako nie mają- 
ca dotąd u nas sobie rownćj i takićj, z którąbyśmy się 
mogli przed obcemi uczonemi pokazać. 
my na to, Że praca owa nie ogranicza się tylko samym 
zaszczytem, jaki przynosi dla rzeczypospolitćj uczonych 
polskich, lecz dla nas wszystkich wogóle, może być wiel- 
ce pożyteczną, przez to Że z nićj przyjść możemy do 
dokładnćj znajomości wszystkich zachodzących u nas od- 


Ale, gdy pomni- 


mian w naturze i wywierających ustawicznie swój dobro- 
czynny lub szkodliwy wpływ na nas i na wszystkie isto» 
ty, które z jakiego bąć względu nas- obchodzą; gdy mó- 
wię na to zwrócimy uwagę, Że jedynie tylko niezmordo- 
wanemu  staraniu i bezprzykładnćj wytrwałości pana 
Magiera winni będziemy dokładną znajomość naszego kli- 
matu ; musimy z ujmą dla jego skromności przyznać mu 
taką. zasługę, iakićj dostępują ci wszyscy , którzy pos 
święciwszy siebie z całóm swojćm mieniem dobru i sła- 
wie ojczyzny, stają się tóm.samćm godnemi jéj. synami. 
— N. 24 Kolumba wyszedł zdruku; zawiera następujące 
przedmioty: Podróż do Tslandji i do góry Hekli w roku 1827 
odbyta. (z Dz. Journal des Voyages). Wiadomości o Persji. 
(ciąg dalszy). Rozmaitości. Niektóre wiadomości o Sy- 
cyljnach. Obrzędy pogrzebowe u Sererów. Dąb Goffa wAn- 
glji. Dąb nadzwyczajnćj wielkości w Galicji. Gazeta podró- 
Ży i jeografii Nowe dzieła. 


s c 
ROSSJA. — 

— N, Pan raczył przesłać dnia 5 grudnia r. z. rzeczywi- 
stemu radcy tajnemu hr. Koczubejowi następujący re- 
sepa = OR RR 

S Hrabio-Wiktorze Pawłowiczu! Znając oddawna znako- 
mite talenta i nieustanną gorliwość waszą, którćj w ciągu 
długiego zawodu służby waszćj zawsze dawaliście dowody, 
uznałem ża obowiązek oddać wam;caľe moje zaufanie mia- 
nując was prezesem rady państwa i komitetu ministrów. 
Pomimo pomnożonych prac obowiązków na was „włoźżo» 
nych, wynikłych, nie przestawaliście dokładać wszelkiego 
starania z niestrudzoną czynnością , w sprawach niemnićj 
ważnych , które szczególnićj wam poleciłem, a mądrość 
rozporządzeń waszych , odpowiedziała zawsze sprawiedli= 
wemu oczekiwaniu mojemu. Pragnąc wynagrodzić te pras 


ce i jawnie okazać wam dowód mojej zupełnćj życzliwo= 


OEM ta or 


4 SL) 


wości, przesyłam "wam mój wizerunek, do noszenia na 
wstędze _ niebieskićj podług ustanowionego zwyczaju. 
, Jestem wam przychylny. (podpisano) MIKOŁAJ. 

— N. Pan raczył mianować barona P. Mohrenheima, 
rzeczywistego radcę stanu, zostającego w sekretarjacie 
poruczeń J.G. M. Cesarzewicza W. X. Konstantego, rad- 
cą tajnym. 3 

— Radca Eonerowy zostający w depanaencie "dóbr 
- koronnych, hr. Bolesław Potocki, mianowany został 
szambelanem“ pokojowym. ; 


D Ba 


HISZPANIA — s Madrytu d. 2 grudnia. 


— W naszych stosunkach dyplomatycznych zdworem frane 
cuzkim, panuje wielka czynność. Przyczyną tego jest, iż 
zanim ministrowie francuzcy na ewakuację wojska francuz- 
kiego zezwolili , umówiono się pierwćj z xięciem Santcar- 
los, iżby gabinet hiszpański zapłacił Francji 80 miljonów 
r. Król Ferdynand nie chce teraz potwierdzić tój umowy. 
— Dnia 30 listopada, o godzinie 8 po południu, padał 
w Porto Santa Maria deszcz kamienny przez dwie godziny 
co mieszkańców niezmiernie przestraszyło, Kamienie mia- 
ły być wielkości kurzego jaja, i uszkodziły wiele domów. 
Na ulicach leżały cztery stóp wysoko, tak, iż nie można 
było jeździć po nich. 

— W Kadyxie aresztowano niedawnó bardzo znakomite 


o 


osoby.: 


PORTUGALIA— z Lizbony y Pa grudnia, i 
> P. Blanchet, 


słał ministrowi spraw zagranicznych, wicehr.. 


wicekonsul francuzki w Lizbonie, prze- 


notę, w którćj go wyraźnie zapytuje, czy on i poddani 


francuzcy w Lizbonie mieszkający, mogą być pewni swe- 
go bezpieczeństwa. Pismo to wicekonsula musiało być uło- 
Żone w nieprzyzwoitych wyrazach, albowiem wielce miało 
rozgniewać Don Miguela i jego ministrów. 

— Nie pamiętają iżby kiedy w Lizbonie tyle, co teraz 
znajdowało się mieszkań do najęcia z powodu że wiele ro- 
dzin wyniosło się. $ 


dniu 7 grudnia. 


— Wszyscy konsulowie zagraniczni w Lizbonie, dowie- 
dziawszy się o aresztowaniu wicekonsula hamburskiego 
wS. Ubes 5 dopominali się o zadosyć uczynienię uhr. San- 
tarem; ten odpowiedział tylko angielskiemu i francuzkie- 
mu RO ow z przyrzeczeniem, Że wyda rozkazy aby ócho- 
tnicy nie dopuszczali się takich bezprawi, ale zarazem 
z narzekaniem że okręty angielskie i francuzkie rozcią- 


+ 


Santarem. 


“gają nieprawnie opiekę do poddanych o któs 
rzy się z kraju wynoszą. Minister' protestował uroczyście 
przeciw takowemu pogwałceniu prawa narodów. ; Z tém 
wszystkićm nie wydano przeciw swawoli ochotników Ża= 
dnego rozkazu i kilku zagranicznych wieekonsulów przy- 
było tu z rodzinami zróźnych miast portugalskich. Dopie- 
ro w 15 dni po aresztowaniu wicekonsula hamburskiego, a w 
10 dni po oddaniu noty, ogłoszono w gazecie rozporzą- 
dzenie względem bezpieczeństwa - konsulów zagranicznych. 
— Jenerał Pamplona , hr. Subserra , przewieziony został 
z zamku S. Jorge do warowni San Juliao. 


NIDERLANDY. z Amsterdamu d. 20 grudnia 
— Kurs pieniędzy ciągle jest nizki, napożyczkę zaś z RE 
centem po dwa i pół: od sta jest podostatkiem pieniędzy, 


to jest przyczynę, Że papiery publezne tak mocno E 
w cenie. — Wczoraj wypytywano się o obligacje amorty-= 
(G. R-P.) 


zacyjne. Zresztą nie zaszły Żadne zmiany. 


WIADOMOŚCI NAUKOWE. 


Opis bitwy pod Warną w r. 1444 (Dokończonie.) 

W czasie tym wpadł król w środek straży Amnuratą , 
któryś z agów otaczających padyszę, postrzegłszy krá- 
la, ścielącega sobie szablą drogę trupami i zbliżają- 
cego się, ugodził konia królewskiego tak silno dziry= 
dem w piersi, że padł na miejscu i pana sobą przy- ` 
walił; poskoczyli janczarowiej i króla ranami okryli 
leżącego; dopiero jeden temu młodemu 2aletniemu ry- 
cerzowi odważnemu aż do zuchwałości, głowę uciął, któ- 
rą potém na kopji zatkniętą Nan radości po całém 


| woził wojsku, w czasie kiedy lewe skrzydło za rozkazem 


duchownych przywodzców, aby niepotrzebnie nie poszło 
do sprawy, wstrzymano; znajdujący się tam hufiec Woło- 
szy dostał rozkaz aby harem,wstrzymywał nieprzy jacie- 
la; lecz sdy do attaku ta chołota, a za niccierpliwym 
kardynałem i i biskupi poszli, Wołosi bkr ążywszy skrzydło 
im przeciwległe „wpadli natabory tureckie; a gdy muzuł- 
manie siekli krzyżowników, męczyli biskupów zamiast 
im w odsiecz przyjść, to najbogacićj obładowane jiki z 
wielblądami telegi majętniejszych łapić i niewiasty turec- 
kie znieważać woleli, itęż zdobycz uprowadzali dosiebie, 
i cały ten korpus do domów się udał swoich bez wzglę- 
du na sprzymierzeńców. Hunjad dowiedziawszy się o na~ 
tarciu królewskićm, pospieszył sam zawsze od zwycięztwa 
wieńczony w tćj sprawie na odsieczkrólowi, ale niewi- 
dząc go tam gdzie mniemał, że być był powinien, napróź- 
no szukał; udawszy się więc w ślady pańskie spędził do- 
kończających naszych i dowiedział się, że próżna była 
jego troskliwość. Ciała nawetkr ólewskiego nie znalazłszy, 


dał znak pozostałym do szyku i odwrotu; nastąpiła po 


jesiennym pomroku noe ciemna i obie wojujące strony 
wstecz iść zmusiła, ile w niepewności jaki był skutek 
boju, tak dingo i tak uporczywie wiedzionego. Amnrat 
znając dzielność nieprzyjaciół, a szczególnićj Funjada u- 
mysł wsposoby walczenia obfity, a obawiając się ZARAZ 


dzek , dopićro nazajutrz ośmielił się zająć obóz*opuszcżo- 
ny od nieprzyjaciela, a wchodząc weń rzekł: * Takiego 
zwycięztwa życzę zawsze moim nieprzyjaciołom.* Zna- 
leziono na pobojowisku 30,000 mnzułman, ale tćż i 9,000 
wojska naszego trupów okryło pole sławy, a między te- 
mi wielu zacnych i mężnych dowódzców Węgrów i Po- 
aków. Duchowni prawie wszyscy zginęli; krzyżowni- 
ków i zbieraniny biskupićj najwięcćj pogreżało i potonę- 
ło. Kardynała Juljana trupa znaleziono jak mówiono, 
przez Wołochów zabitego i utopionego , królewskiego zaś 
ciała nie. Część jedna Węgrów uszła przez Bulgarją, 
drnga kų Macedonji rozdrożami puściła się, dokąd im 
Skanderbeg zwyciężywszy niezliczone zawady, -chociaż 
późno w pomoc już szedł, Trzeci oddział prowadził sam 
Hunjad przez Wołoszczyznę ku Siedmiogrodowi. W cza- 
sie tego pocliodu, Drakuła hospodar wołoski, pamiętny 
sprzeczki i urazy ztąd poniesionćj na radzie wojennćj z 
przyczyny wojewody Hlunjada, obwinił go o zdradę, od- 
łączył od wojska i w'więzióniu osadził. Dowiedziawszy 
się o tóm magnaci węgierscy i możniejsi panowie, posłali 
do Jerzego Wołoszyna z pogrożkami śmierci i zupełnego 
domu i kraju jego zniszczenia, jeżeli zaraz nie wróci 
wolności ich palatynowi; ustraszony tém- odgrażaniem, 
do'którego wykonania Węgrzy gromadzić się zaczęli, u 
wolnił natychmiast swego jeńca i okazując mu należne 
uszanowanie, aż do Kronsztatu, jako pogranicznego mia- 


sta, z przyzwoitą czcią odprowadził, . 33 


Smierć króla bardzićj rycerstwo obu sprzymierzonych 
narodów , którym królował, zasmuciła , niż ta bolesna i 
pamiętna przegrana; tyle one dla walecznych -władzców. 
czują przywiązania. Oto jest opisanie bitwy pamiętnej 
pod Warną z opowiadań i pism pozostałych ościennych 
a szczególnićj węgierskich zebrane. Naprzód, szyk woj- 
ska i rozłożenie, oparcie jego skrzydel od przeskrzydle- 


nia i zabezpieczenie odwrotn , dowodzą niepospolitą króś 


la i palatyna Jana znajomość nauki wojennćj. Pomióre 


oczywista uległość Juljana radom, a więcćj niż obojętnerku 
kardynała Franciszka postępowaniu, były skutkiem 6wcza- 


sowego ducha wieku. — Przyczynę przegranćj były 

zarozumienie, chciwość i niesforność motłochu. Du- 
is . . - . ` RAN fa . . 

chowni podjęli się dowództwa jako nie swojćj rzeczy, 


o m y ; ] PREIE TO U LĄ s. i 
R ycerstwo odwagę swą osobistą za ęztwo poczyt > 1 1 R d l ali- 
d kiem samokupst wa d aw łaścicie 1 zboza, rów nie o eg 


wało i dlatego najnieszlachetniejszemi namiętnościami, 
zazdrością i chciwością powodowani, króla do walki 
nieszczęsnój nawiodło, szemraniem na hetmana i nikcze- 
mnemi zalami. Gdyby młody niedoświadczony pan był 


ONE PO 3 
mężniejszym, bylby na ten szmer gminu niezważając 


wygrać mógł tęjbitwę. Chciwemi się Włochy okazali po- 
magając turkom , wtenczas kiedy na pomoc chrześcjanom 
przybyli; auri James. t i 
Zarozumienie odniosło wieniec mężeński zazdrość i 
„chciwość, która Draguły drużynie nawet z cyganów zło- 
Zone RE Przystała, aktórą rycerstwo nasze hańbą prze- 
granéj i stratą najlepszego. pana i "ojca kraju przypłaciło. 
Z osierocenia tego dłago Polska cierpiała. Zr pobiegły dr- 


1 


BI 


tykuły i przepisy wojskowe późniejsze tej 'sromotnój nad 
miętności; niemożna też było winić naszego rycerstwa 
w następnych wyprawach o tę cnocie mężnych najprzeci- 
wniejszą skłonność, przynajmnićj w ogólności z małym 
wyjątkiem ,* ale co na zarozumienie, dotąd nie wynalezio- 
no lekarstwa. Lepićj, mówi Plutarch , korzystać z błę- 
dów cudzych niż z własnych. Dlatego bitwę tę opisać ile 
owe niepismienne wieki i czasów odległość dozwoliły sta- 
rałem się; zakończyć miiszę opis tem uwagą uczynioną 
xięciu Eugeniuszowi po bitwie pod Zenta: chlubniejszą . 
jest dotrzymać placu obronnie niżeli go natarciem na nie= 
pewność wystawić. Jenerał Roemer -przez porywczość 
przyczyną był że hrabia Neuberg pod Molwitz bitwę 
przegrał. Nieposłuszoństwo dowodzącego jazdę Karo-- 
la XII, tego srogiego dowódzcy, przyczyną była 'przegra- 
nćj bitwy /stanowczćj pod Pułtawą. =- Pisałem w grudnin 
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o Bilu Zbożowym. 


w ” 
W uwagach o kartoflach, wspomniany był bil angiel- 
ski zbożowy , jako dający się mnićj usprawiedliwić niże- 


‘li zakaz wypalania wódki z ziemniaków (kartofli); i nieja- 


ko porównany został, z projektowanym zakazem. Zważ- 
my przeto i porównajmy tedwa zakazy: Bil angielski jest 
zakaz sprowadzania ziemiopłodu zagranicznego, do krajów 
Wiielkićj Brytanij; zakaz w Polsce wyrabiania kartofli 


(ziemniaków ) na wódkę; byłby zakazem przerabiania su- 


rowego własnego ziemiopłodu, na inny materjał, mogą- 
cy, być w kraju lnb za granicą skonsumowany. Bil zbo- 
żowy ma za cel podwyższenie ceny zboża krajowego , bez 
zniżenia ceny innego własnego: ziemiopłodu; zakaz wyra- 
biania wódki z ziemniaków (kartofli), gdyby nawet pod- 
wyższył cenę zboża, stałby się powodem zniżenia ceny 
innego ziemiopłodu krajowego. Bil zbożowy utrzymy= 
wany i wspierany przez właścicieli zieim, mających na ce- 


. t . . 
lu własne zyski, bez względu, na massę wielką ludzi 


cierpjących zpowodu drogości zboża, od bezstronnych mo- 
ralnyjm i dobrym nazywany być nie może; zakaż wyra- 
biania wódki z własnego ziemiopłodu , stawszy się gatun- 


wym byłby dla mieszkańcow kraja polskiego, jak ozna- 
czenie dowolne ceny produktn, którego skonsumowanie 
jest nieuchronne; i pod tym jedynym względem cierpie- 
nia, z bilem mógłby być porównanym, lecz żaden ztych 
zakazów niebyłby'usprawiedliwionym. Z. P. M. ` 


— w - X > EORR — m mąż ueowomacna = maz 
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